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Ma ekonom nietylko o tór pamiętać, co się BRNO Ae ie 
mieć baczne oko na to, aby zaraz z wiosny, cała "ij a e buka 
gromadek podzieloną ile ich porządek wymaga, 1 aby iy mini ay 
z powodu, że jeszcze szkody w polu zrobić nie DOLAR ki tg 
chodziła. Przez bujne oziminy mogą pojedyńcze er ak 0 Pig s. 
dzińce, pierwćj. już nakarmione i indzićj wepaĄ ca: EH EO 
tylko pod okiem owczarza, na co ekonom nalegać p 
cznie. p Dis KAC LH 

Mówiąc o bydle przepomniałem rzecz giorni ark aj a ya 
nom przepomnićć nie może i niepowinien. że sy a 3 1 sc 
wy mają być do końca maja odłecone, a to = ego: by ak wii 
przyszły z końcem” marca wycieliły, zaczóm pó) zie, „6 p 2y pam 
do 15 maja będą już poodsadzane cielęta i bę zie Asy seda 
krów w maju. Żaden wyjątek od tćj reguły rozsądnym | a e 
że, chyba w bliskości miast, gdzie się można tak zarządzić, N po ło sa 
krów wycielała się w jesieni. Wszędzie tam, gdzie się m PEŁ x 
żytek z masła i sera, aniżeli ze sprzedaży mleka, tyle ty ko tre wa 
wycielenie się jesienne odłożyć można, ile właśnie polka byc aby ai 
dla siebie przez zimę dosyć mleka. Z obsiewem mt i badał l 
wiosna, ale nie kończy się robota w polu. wW naszye gospo akta 
Ea y rt 
kiem. lipca ay 4 piertszego a najdalćj do 10 sierpnia , skończyło 

i szego a najdalćj do sierpnia czył 
a mać gotowa bardzićj. wyro:umowane i zamożniej- 
R w tym oto czasie uprawiają rolę - już w jesieni poreda AAA 
dzie wywozi się obornik od zimy i wiosny pozostały, ng b i p 
rze roku natychmiast rozrzucać i przyorywać potrzeba. a soy 
przygotowanie roli pod przyszłe ozime zasiewy ważnem se w r p S 
jest pilniejszćn: dalsze obchodzenie zasiewów wio.ennyc pije gys 
oplewienie zboża z chwastów, okopanie i obsypanie m p rA że 
K are buraków i tytaniu: wszystkie te roboty najdalćj do 20 lipca 
gotowe być powinny. 

SIANOKOSY. 


Czas pomiędzy zasiewem hreczki a pierwszćm żniwem jest cza- 

sem sianokosów, jakoż tam gdzie po łąkach bydło aż do zielonych 
świątek nie chadza, gdzie ich mech nie poprzysiadał bywa na mich 
około św. Jana główna robota. Sianokosy wymagają wielkićj troskli- 
wości, dbałości i przytomności umysłu, aby zsiana był pożytek, bo 
chociaż dobre „siano jest najlepszym pokarmem dła bydła podczas zi- 
my, zepsute nawet za dobrą słomę nie stanie. Jeżeli się natrafiło, 
OSzć łąkę na pogodę, natenczas należy téż z nićj wszystkiemi siłami 
korzystać, albowiem po miéj z przyrodzonćj kolei rzeczy słoty spo- 
dziewać się. Zasadą dobrego suszenia Sana jest, aby je suszyć ra- 
czój; przeciągiem: wiatru aniżeli. skwarem słońca. Od,skwaru Noce 
uchroni. się siano gdy się trawę w grubych pokoseh mastani RAKA 
niezwiędnie tak, by ją można odrazu zgartywać „w kratki a A, A o 
robić, kupki. Krążki zgartują się; nie wielkie, aby znich. były kup 


nie wielkie, których dwie składa się nazajutrz w jednę a tych dwie 
znowu w jednę, pospieszając się wszelako z przekładaniem tak, by się 
niepozagrzewały, gdy już przyjdzie do kopic znacznie wielkich, roz- 


` > puszcza się takowe w krążki, przerzuca się siano w krążkach widła- 


mi po kilka razy i zsuwa znowu w wieksze jeszcze kopice przed 
upadnięciem rosy albo nazajutrz, gdy już rosa obeschnie. Te ostatnie 
kopce powinny już być tak wielkie, tak dobrze od spodu do góry 
zawierszone, by imogły w potrzebnym razie kilka nawet t 
stać w miejscu nieobawiając się deszczu; kół dobrze w 
i tak, że stoi pośrodku kopie, chroni 
stronę, opierając się natarczywości wiatru. Te kopce zwożą się 
w dogodnćj chwili do szop, brogów, albo układają się w sterty. Na 
dobré) pogodzie w 4 a nawet w 3 dniach siano gotose już być mo- 
ie, Deszcz, choćby tygodniowy nie wiele jeszcze szkodzi w pokosach 
leżącćj trawie, najbardzićj zaś szkodzi deszcz dłuższy sianowi już nad- 
suszonemu w krążkach porzuconemu, albo źle w kopy  złożonema. 
Ktoby miał zapasy zdrowć; słomy, a niedaleki jéj dowóz na siano- 
żęcie, ulżyłby sobie w pracy i przyspożyłby paszy dobrćj, rozwożąc 
stome po skoszonćj łące i razem z trawą ją gromadząc. Trawa wy- 
schłaby prędzćj, boby jéj wilgoć w suchą słomę wsiąkała, a słoma 
nasycona wilgotnemi pierwiastkami trawy byłaby dla bydła przyje- 
mniejszą i pożywniejszą. Gdzie się ze zrabianiem trawy aż do paź- 
dziernika zatrzymują, tam podobno tylko za pomocą słomy użyteczną 
paszę z nićj mieć można, Koniczyna pierwsza powinna się kosić 
w pierwszych dniach czerwca, to jest od Ł do 10 aby druga na 
nasienie przeznaczona wcześnićj dojrzała, albo” by ją na siano w pier- 
wszych dniach sierpnia skosić można było. 

Pokosy natychmiast za kosą gromadzą się w 
dają duże i dobrze ubite. 
tychmiast rozrzucić 


ygodni po- 
ziemię wbity 


kopce, które się zakła- 
škoro się te kopce z grzeją, należy je na- 
, wszelako trawę koniczypną, która na wierzchu 
leżąc nie zagrzała się, w nowe duże poukładać kopce; rozrzuconą 
koniczynę przerzuca się widłami, zaezém na dobrćj pogodzie wysycha 
prędko, i pod wieczór składa się w kopy, które nazajutrz albo. jeszcze 


Koniczynę suszy się tak: 


je od zwichnięcia się w jedną . 


i na trzeci dzień z miejsca na miejsce przerzuca się, a potóm w wiel-- 


kie ustawia kopce, które, gdy już obawa zagrzania zupełnie znikła, 
ną przeznaezone miejsce się zwcżą. Kto może do koniczyny na po- 
kosy położonćj natychmiast tyleż, co ona wynosi donieszać zdrowej 
słomy, dwa razy zarobi, raz ne umniejszeniu pracy, a ae z 
pomnożeniu paszy. W tym razie jednak należy zna znić zp ie m 
bić kopce, by się czómprędzćj z.grzały, inaćj ookniegj mka W w 
Wykę i mieszankę, zrabia się na siano tak | poi wią M ant Bró- 
żnieą, że dłużćj na pokosach leżyć muszą, i ps Wie ty. Gdzie 
się się siano składa w sterty i stogi, tm wn saa »aczność ma to, 
by wielkość sterty lub stoga tak pue Owae, 27 dobrze wywierszone. 
być mogły. Trzeba tóż pamiętać ai m, że. się wkrótce usiędą i za- 
potrzebują dowierszenia, przypomniatem to dla tego, bo się w tym 
względzie ekonomowie często zapominają, albo, z. pośpiechu, -albo 
spuszczając się na swoich podwładnych, chociaż si 
znają. Przypomniałem im to i dla. tego, 
brze znają, powinni. w razie najmniej 
cielowi zwrócić. Prawie wszędzie 
czaj, że skoro siano jest w 


ie ponieważ się na tém do- 


panuje u nas nader naganny zwy- 
kopcach, zaraz i bydło pomiędzy kopce 


ę na tém doskonale . 


ejszego. zaniedbania stratę. właści- ; 
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deszcz  źrządzić. | E oze nihisię pozwozi do. stćrt, brogów stodół, „należy, 
wh 
ów jam 


tego powodu na- za RY: si lu) | w > ki otnie z. półkop- 
wcale kotów jednyc rugie pfzekładaó Po ym- warunkiem 


s mae TEH F 
się snuje, podstubująę je i przetr 


re nasieniu szkodzi. « Dobry gospodarz powinien się zwijać, by, przed g 
żuiwem ukończył sianokosy i mógł do jednćj roboty rzucić $ię WSzy- 
sthieni siłami. * Niemogę nie wspomnieć o nadużyciu, które się òd- W ER ril de a ; a 
czas sianoxosów dzieje: ezeladź tolwarczna. „chodząca ojoo spacje E E a ET Niebędzie tego cierpiał porządny ekonom, 
dła”wiby wieg gorliwością powodowana zwykła ledwie przewiędłe uby 

siano bez żadnego rachunku i miary, zabierać dla swego bydła. Jdzie 
go wiedy pod nożi bez końca, a strata. ztąd. na przyszłość wielka bez 
żadnego o tój porze pożytku, albowiem świeże, siano 4 tém. bardzićj 
niedosuszone, dawane do tego w nadmiarze ;raczćj szkodzi, aniżeli 
pomaga. Podobnego nadużycia dopuszcza się czeladź lolwarczna pod- 
czas żŻuiwa owsianego; wspominam tutaj o jedoćm obok. drugiego, 
prosząc wszystuich ekonomów. to czytających, aby. na to pod. żadnym 
warunkiem Kiepozwalali, gdyż, ztąd robi się, wielki ubytek, zaczóm 
pójdzie, że jeżeli tego roku podczas, robót, w, sianokosy 1 żniwa, bra 
kuje pasży, na drugi rox jeszcze więcój jój Diestanie, 


4 r é +. "TE , + 
NAD go się złoży, odparza się czestokroć i płeśniejez że próso i bób naj- 


rq. byse1ye SŁEW OZUMY- i gsis! 
Siew zboża ozimego musi się odbywać unas obok żniwa. Za- 
czynamy buwiem siew żyta koło św. Bartłomieja to jest około 23 
sierpnia, a powińniśmy zakończyć około 20 września, gayi o wi 


ki i j i spodnie kł i do zi przy- śniem zaczął się już najprzyzwośtszy czas do siewu pszenicy, który 
to w koły czy bez kołów tak, by spodnie kłosami do ziemi nieprzy po 15 pań rka ARAS potrzeba. Gdzie jeszcze panuje ladaja-. 


MEAK peild šui l TUY. b są 
ki zwyćzaj zasiewania ścierni oziminą, tam wypada się ż niemi naj- 
rędzćj pospieszyć, po nich ohsiewa się wcześnie uprżątnione kart s 
iska, a za niemi następuje obsiew koniezyska, sprawnych 1 nićś à- 
wnych ugorów. * Niechaj” tu nikt nie sądzi, jakombym miał brać siew 
oziminy w ścierniach i kartofiskach w obronę, owszćm potępiam , ta: 
kie' sianie, jako niedogadzające ani roli, ani zbożu, ani gospodarzowi. 
Gdzie niema dawnego zboża na nasienie, jakta zwykle u nas bywa, 
przyczyni: się rolnikowi wtćj  ważnój porze róku” kłopotu nić ftiało. 
Łatwo albowiem być może, że się spóźni z zasiewami, czekając na 
przypóźniony zbiór, a tak poda opóźnienie tegoroczne. rękę przyszło- 

rocznemu opóźnienmi. i ska 

Na wiosnę pilnował ekonom głównie siewa, teraż musi i zbioru 
razem pilnować i z obydwoma tém bardzićj się spieszyć, aby i za le- 
pszćj pogody porobić wszystko „A więcój, zyskać czasu „do jesiennćj 
uprawy roli, która ztąd jest bardzo ważna, że ułatwia wiosnę 1 upra- 
wę pod zasiewy ozime. 


(Dokończenie nastąpi.) 
——— 
TURNIPS. 


W Anglji uprawiają bardzo wiele białćj rzepy fturnipsu) na 
karm dla bydła i owiec: Pod tę roślinę nawozi Się sowicie, nierzad- 
ko tóż tam jedna rzepa waży 40 funtów. Z jednego! akru a zatćm 
cokolwiek większćj przestrzeni od 14(7) m. (gdyż 1 akr=l Jy<=magd. 
morg a 2%; magds morg,= | [7] m. ang.) bywa „tam plonu 1500 do 
2000. cent. tćj rośliny: co-wyrównywa przynajmnićj 333 cent. czyli 
przeszło 16 naszym 'sążniom siana; - Gdybyśmy temu uwierzyli, że nie 
samo zboże tylko zasługuje na uprawę, to byśmy i bydło dobre mieli 
i smaczne mięso zjadali i zboże drożćj sprzedawali. 


DIAREO OZ RE A RE OO OE ŻE WOZECZE TEREN EEE KARZE Z TWOI 
į i 'S2ZAŻ Fi 
Czytamy w. Dzienniku Gubernjalnym Augustowskim. Ą 
| -.j» 


„Gubernator Cywilny Augustowski podaje do wiadomości co na- 
stępuje: ; i 

Szeroko głośna choroba czyli zaraza kartofli, dawszy się: uczuć 
ostatniemi łaty «w wielu krajach i mnogich okolicach,*a zarazem sjo» 
wodowawszy psucie się tego tak pożytecznego fruktu, wzbudziła wie- * 
lostronnie pomiędzy rolnikami/ dążność. produkowania kartofli z nasie- 
nia. Ponieważ atoli dawnićj nabyte w tćj mierze doświadczónić pou- 
czało. że otrzymane z nasieni/tak dorosłych kartofli, iżby” na dalszą 
rozsadę posłużyć mogły, ;kilkoletniego wymaga czasu, i.gdy zachodziła 
nadto wątpliwość pod względem,*czyli, oraz jak dalece kartofle zna- 
sienia roziinożotie, podobaćj jak inne niebędą ulegać zarazie; dia tych 
zatóm przyczyn tego rodzaju ulepszenie produkcji kartofli nieupowsze- 
chniło się. 

Przy końcu jednak roku 1845 ogłosiło Królewsko-Prus:ie Mi- 
nisterjum Spraw Wewnętrznych, że w tameczńym „kraju, /a mianowie'/ 
cie- w dobrach Hrabiego Arnim, nabytém zostało niewątpliwe prze%o- 
name: że w ciągu jednego i tegoż samego roku można otrzymać zna 
sienia kartofle tak dobrze wykształcone i tak dorosle, jak te, które” 
z wysadzonych kartolli zwykle zbierają się; tudzież, żę kartofle zebra- 
ne tam w tymże samym roku z nasienia, nieulegały najmniejszemu 
zepsuciu; kiedy przeciwnie i jednocześnie inne z wysadzonych kartofli 
otrzymane, na około w całćj tamecznćj okolicy psałysię: © 

W- dobrach s in odbywało się rozmnażanie kartofli 
z nasienia w następny sposóbe o" wi Kon gn 

ZIW czasie jesienńym przed nastaniem mrozów (') zbierają się ja- 
gody czyli jabłka na naci obsadzające się, i takowe przechowują się 
aż-do- końca stycznia w miejscu suchóm ina mróz nienarażonćm. 
Ww tym miesiącu gnietą się w ręku zebrane jagody: czyli jabłka, i kła- 
dą się w garnek lub faskę, gdzie przez dni 6 do pozostawiają się, 
a to celem, iżby dobrże przegniły, a w ten' sposób nasienie od innych 


— Niektórzy twierdzą, że lekkie przymrozki nie są dla nasien- 
ników kartoflanych szkodliwe. 
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części odłączyło, sie, następnie. nalewa się na to woda, i w tójsosta- 
tnićj przemywa się nasienie w taki zupełnie sposób, jak: 'to 2+nasie- 
niem ogórkowóm dziać się zwykło; poczćm nasienie zbiera się, suszy, 
i -Ww miejscu suchćm do dalszego użycia przechowuje się. a 

Przy końcu miesiąca marca wysiewa się to nasienie: w inspekt 
w czóm tak postępuje się, jak ze wszystkiemi wcześnemi warzywami. 
Tam zaś, gdzie się znajdzie zasłonione od zimna miejsce, jak naprzy- 
kład kawałek wolnego gruntu pod' domem lub murem »ołożonego, 
i na południe wystawionego, óbejdzie się nawet bez inspóktu oknami 
przykrytego, bo takie miejsce obwiedzione deskami na storc w ziemi 
osadzonemi, przykryte codziennie na noc matami słomianemi lub de- 
skami, przydatnóm bedzie na ten cel. Ze względu atoli, iż młode 
flance kartoflanneynader są: czułe na zimno, należy ge starannie w po- 
wyższy. sposób, od mrozu. zasłaniać, a pokładowe maty lub deski opie- 
rać na obwodzie deskowym, o. jakim wyżćj mowa, celem,iżby flance 
niebyły priyom „uszkodzone. Bir 

Gdy flance 'w miesiącu maju podrosną, natenczas- rozsadza-się 
one na Jekkimgrancie, a to w takićj odległości. jedne od drugich, jak 
się-zwykło sadzić, saine kartofle. 10 Noś 
„0, (sgrodnik,*który w powyższy sposób: rozmnażał ` kartofle >z na- 
Sienia w dobrach Hr. Arnim //) zasiał: w dniw l kwietnia roku 1845 
jeden inspext -zebranóm nasieniem kartofldnćm, w dniu zaś 26 maja 
rosadżił w. polu: otrzyinane z tego anspektu: flańće. Przy sprzęcie wy- 
dały flance mnićj więcćj przeszło po garncu kartofli, a jedna z nich 
wydała nawet 280. sztuk: kartolli. A 

Znalazło się. wprawdzie pomiędzy zebranemi wiele drobnych kar- 
tofelków, ale obfitość! zupełnie dorosłego frukta była -w ogólności od- 
powiednią. tój, jaka z wysadżonych kartofli osiągać daje się. Ponieważ 
zaś! ogrodnik: pomieniony ód lat już*% podobne: czynił doświadczenia, 


. byb zatóm w» możności udzielić na wiosnę 1845 nasienie kartofldanne 


dla miejscowych rolników, a wszyscy ci, którzy trzymając: się wskaza- 
nych « zasad, pozyskane nasienie rozsieli, żebrali z onego zupełnie do- 
bre 1 -zdrowe” kartofle; kiedy: 4 rzeciwnie kartofle z zasadzonego w zie- 
mię: fruktu: sprzątnięte, wszędzić: w miejscu i okolicy psuły się. Uwagi 
godnóm jest wreszeie, że rolnicy o jakich mowa; sadzili swoje flance 
pospołem z -jądrem ;kartofłanóm, a chociaż wszystkie kartofle 2 tych 
ostitnich zrodzone, uległy -zarazie czyli zepsuciu, te jednak, jakie 
flance: »ydaly, zupełnie zdrowemi: pyé» okazały się. 

«Bółtorarkw dratowegó pręta gruntu dostatecznóm ` jest do wy- 
siamia; nasienia: kartoflanego: na rozsadę jednego całego morga, a tak 
cząstkowy nawet rolnik może z łatwością i wszędzie w powyżćj opi- 
sany- sposób. kartofle rozmnażać. 


se 
TRAWA i'SIANO. 


Na posiedzeniu /akademji umiejętności. paryskićj dnia 27 kwie- 
tnia 11846 twierdził Boussinguault, że siano tyle ma właśnie pożywno- 


ści w sobie, ile jéj miała trawa, z którój je zrobiono. © tém prze- 
konat się. Boussipguauit robiąc umyślną próbę. DGI fala 


—a— 
ox Środek do gaszema pożarów. © 
Niejekiskihn radzea' kommissyjny w Misznji „wynalazł środek 
do gaszenia pożarów w zamkniętych mi cach» Robione próby: w po- 
bliżu Drezdna dowiodły skuteczności $ ka. Co to za środek? nie- 
wiemy, ponieważ wynałesca staba się o patent. ; 
ia 2nbsi ot ołubsąrw doibaxadgpiz 67 


Ie EADE SORY KOJA czę 
s= Podpisany, nie mogąc jeszcze dojść dą Pociechy doszedł przy- 


najmniej już do, Ochoty, 


'() Wegetacja w dobrach Fr. Arnim jest względem Berlina o'2- 
tygodnie spóźnioną, a zatem podobna jak w Gubernji Augustowskićj. 


która leży, na gościńcu blisko. Pocie- 


chy. Inaczćj mówiąc, przeniósł swoją fabrykę Soch z regulatorami 
za Jerozolimskie rogatki do pierwszćj oberży na trakcie Krakowskim, 
która zowie się Uchotą, chcąc dać sposobność Rolnikom wypróbo- 
wania narzędzia na gruncie i obznajmienia z niém oracza.— À 

Józef Żochowski, Magister Filozofji i Administracji, b. Prof. 
Fizyki, mieszkający przy ulicy Zakroczymskićj Nr. 1852, pierwszy za 
domem z łańcuchami blisko Zdrojów. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z OBI 0l ZU 


Odessa 16 marca. Ostatnie doniesienia z zagranicy zatamowa- 
ły handel zbożowy. Sprzedano tylko kilka tysięcy czetw. kukurydzy 
z odstawą w maju i czerwcu po 19, do 20 'rubli assyg. Suchą 
kukurydzę gotową rozprzedano, ta, co ją sańmi dostawiają teraz, 
mokra wszystka. zo” mię 

Biała 9 kwietnia. Oziminy bardzo ładnie wyglądają i już krze- 
wić się poczynają. Kartofle w prawdzie cokolwiek przez -zimę ucier- 

iały od suchćj zgnilizny, wszelako w ogólności przechowały się do- 
sze. Dopytywania o żywność nieustają. (eny produktów są na- 
stępujące: korzec pszenicy 9— 10 złr., żyta 8%, do 9 złr., jęczmienia 
1Y,—8 złr., owsa 4—4% złr prosa 131 złr., kaszy hreczanćj 101, 
do 114 złr., krup jęczmiennych 9 złr, grochu 11 złr. m. k. fasoli 12 
złr. m. k. Koniczyny mało potrzebują, a cetnar 'téjże spadł temi dnia- 
mi na 10', złr. Cena cetnara kopru, © który się niedopytują, jest 7 
złr. Kminu 9 złr., anyżu którego brakuje tutaj, 10 złr., potażu 1—8 
złr., oleju rzepakowego 20 złr., lnianego 16—18 złr., konopnego 16 
złr., łoju 24 złr. smalcu wieprzowego 22 złr. przędziwa lnianego 12 
złr., konopnego 11 —19 ałr., karuku stolarskiego 20 złr. wiadro oko- 
wity 22 złr. m. k. 

Gdańsk 12 kwielnia. Na tutejszćj giełdzie zbożowćj nie bardzo 
pomyślne panują mniemania, ponieważ doniesienia z zagranicy coraz 
dalsze, obniżenie wszelkich artykułów zbożowych obejmują, i tu u nas 
tylko po znacznie zmniejszonych cenach można zbyć coxolwiek psze- 
nicy; chociaż za to inne artykuły zbożowe trzymają się, gdyż sama 
miejscowa konsumcja zabiera prawie wszystko co na targ przychodzi 
a nigdzie w okolicy zapasów niezobaczy. Wystawiono na sprzedaż 
tego tygodnia 2125, łasz. pszenicy, 20'/, łasz., żyta Ł łaszt, grochu 
12 łasz. okrągłego grochu 5 łasz., siemienia lnianego. Z tego prze- 
dano 106 łasz. pszenicy, 20%, łasz. żyta, 1 łasz. grochu, 12 łasztów 
grochu okragłego i 5 łasz. siemienia, po cenach następujących: Psze- 
nicy 2 }. 128 funtowćj po 645 zł. gd. (47 złp. gr. 25. korzec) 22 Ł. 
128—130 funtowćj po 630 zł. gd. 8 łasz. 126 fun. po 620 zł. gd. 
5 Ł 126 fun. po 615 zł. gd. 14 £- 125—129 fun. po niewiadomój 
cenie. Żyto 20%, ł} 119—123 fun po 465 zł. gd. baly groch ! 
tpo 500 zł. gd. 5 ł. siemienia lnianego po 435 zł. gd. 

Na rynku e 
sr gr, żyto 115—1 | funt 77—85 sr. 
czmień 100—115 fnn. 60 —68 sr. gr. 
32—36 sr. gr. szefel. Okowitę 32 
80 pCt. Fr 

Wrocław 16 kwietnia: Tutejsze ceny zbożowe niespodzianie 
taki przybrały kierunek, że nam najpiękniejsze widoki na przyszłość 
rokuje; pomimo że okoliczności napozór przeciwko temu mówić się 
zdają. zewsząd zdawało się nieochybnóm że ceny spadną koniecznie, 


gr., groch 85—92 sr. gr., ję- 
Wyke 58—62 sr. gr., owies 
tal. za sto dwadzieścia kwart 
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im płacono za pszenicę 122—133 fun. 90—112 


gdyż doniesienia z targów holenderskich, francuskich, angielskich 


i belgijskich obniżenie wskazywały, jednakowoż /na tutejszym targu 
trzymały się mocno, spodziewać się przecież wypadało że żadne nie 
nastąpi dalsze w nich podwyższenie. Ale doniesienia berlińskie po- 
krzepiły w nas nadzieje, ińne targi wnet to potwierdziły, i dzisiejsze 
doniesienia z targów zewnętrznych mianowicie tóż co do żyta, brzmią 
nader go ślnie obiawiając znaczne w cenach jego podwyższenie, 
które w krótkim czasie nastąpiło. Nastręcza sie tu przecież ` pytanie, 
czyli to szybkie podwyższenie, którego punktem podpory Berlińska 
Giełda, jest zasadne. i stanowcze? 


imiddu z t 19765 86 „plłorn 


Odpowiadamy. Nie— Termin wy- 


eż dostaw b owacalke bardzo już bliski, 
€żone zostaną aby spekulujący na podwyższenie przewagę odnieśli; 
ale nietylko ruch papierowy (bowiem ipat et rol kòn 
traktami na dostawę/ opanowanym  zestanie. przez spekulantów, lecz 
działania ich rozszerzą się także i na targi, na handel rzeczywistym 
towarem w naturze. Podobniejszćm byłoby doprawdy żeby cena pod- 
niosła się o 1 grosz srebrny, coby może i słusznóm było, niżeli o ta- 
lar jak żądają niektórzy spekulanci. Saksonja wprawdzie wiele bar- 
dzo potrzebuje, jednakowoż nie może spowodować tak znacznego cen 
wygórowania. Targ nasz poszedł w tym kierunku i żyto szczególnićj 
podniosło się o 5 do 6 sr. gr. na szellu. -I kupcy poczynają myśleć 
nad towarem w naturze. Nie można im tego brać za złe bo swoje 
zyski w tóm znajdują. 


wszystkie téż siły wy- 


|= 
WEŁNA. 


Wrocław 16 kwietnia. Postawa tutejszego targ i ciągle jest za- 
dowalającą i co tydzień cieszymy się sprzedażą kilkuset centnarów 
wełny. Nawet w zaprzeszłym tygodniu, w którym interesa przez 
Święta Wielka-Nocne przerwane były, dokonano kilka zakupów sor- 
towanego auszusu i gatunków od piędziesięciu do sześć ziesięciu 
talarów. jakotóż kupiono cokolwiek Rossyjskićj wełny w cenie od 
50 do 55 talarów. Z Francji przysłano żamówienia na szląskie weł- 
ny cienkie do  przędzenia i do czesania w cenach ed 60 do 63 tala- 
rów  dopytywano się także o cienką wełnę z zdechlaków ale ddbrze 
oczyszczoną w takićjże cenie. Całkowity zapas tutejszy wynosi jesz- 
cze blisko 4000: centnarów. Spekułanci zawierają ciągle kontrakta 
ua. bliską strzyżę po cenie dotyczas powszechnie ofiarowany. 
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k > ŻĄDAJĄ DAJĄ. 
Dnia 20 kwietnia 1847 roku. I kop R sr.] kop. 
L. WEXLE. ; P 
Berlin 100 talarów 2 M. 89 70 — 89— 40— 
Gdańsk. 100 talarów 2 M. 89 25— 89— 10— 
Hamburg. 300 b. m. k: 2 M. 135 ——, — 
Londyn : funt sterlin. 3 M. =, aj mad m 
Lipsk t00 talarów 2 M. Heje dew gissat „oi, 
Moskwa : 100 rub. sr. k 1 M. 99 50—! PORÓW 
Petersburg ditto. 1 M. 100, == ay ki ae 
P.ryż 300 franków 2'M. TA maj oda 
W „deń 150 złr. 2 M. 91.95— 91 — 80— 
Wrocław 100 talarów s 2 M. 9/55 taa! ró 
2 MONETY. | | | 
Rosyjskie Tmperjaty h eko | AGO Pm m 
Holender. dukaty nowe Pi Ego zr LG 
ditto stare ważne . TA wałcz E ko 
Frydrychsdory Pruskie 6x kowe ai OD 
Rossyjskie assyghaty . > KEG PG 4 ar ać 
Austrjackie bilety bankowe ża 150  złr. HESH PF aa 
À 3 PAPIERY. Api Pai e 
Obligi Skarbowe za. 100. rs. salola ZM GA 
” ” w 4% rs. i azió PP EYS | 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. ()o-|—| === 
-på di, „ whowe za t00+a | talks b15 — 
Obligacje udziałowe na 300 złp. seda iocde=eE|Aki_jx3] 
OWigacje cząstkowe 'na-500 „„złps: 040 || ai 
Certyfikaty Banku lit B na Udip. migra gie faia ojca jp 
Serje wylosow lit} - nia 5—1 złpa rą BI5Dze piip] ilasan 26 aid 
Dowody 'Kom. Centr. Łikwidae. za 00 złp. bidaldi] | me 
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" Wartość kuponu kcp,__ 1927, 
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